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W skrócie 

• Na jesieni ubiegłego roku większość młodych Polaków przewidywała 

poprawę swojej sytuacji życiowej w nieodległej przyszłości (59%). 

Natomiast znacznie rzadziej myśleli oni z optymizmem o przyszłości 

swojego kraju (38%), a tym bardziej – całego świata (30%). 

• Listę zagrożeń przyszłości, które budziły w młodych Polakach 

największe obawy, otwiera groźba masowych migracji ludności z Afryki 

i Bliskiego Wschodu do Europy (68%) oraz wybuchu trzeciej wojny 

światowej (68%). Duży niepokój wywoływały też wizje zagrożeń 

społeczno-politycznych, negatywne konsekwencje rozwoju sztucznej 

inteligencji czy katastrofa demograficzna, związana ze starzeniem się 

społeczeństw. Co ciekawe, zmiany klimatu i globalne ocieplenie 

plasowały się dopiero na ósmej pozycji wśród zagrożeń budzących 

w młodych Polakach największe lęki. Najmniej obawiali się oni 

natomiast kolejnych pandemii. 

• Zdecydowana większość młodych Polaków sądziła, że ich rówieśników 

czekają większe wyzwania, niż te, przed którymi musieli stawać ich 

rodzice (64%). Opinie były natomiast znacznie bardziej podzielone 

w przypadku stwierdzenia, że pokolenie rodziców respondentów miało 

pod wieloma względami łatwiej w życiu niż oni – co prawda, 

przeważały odpowiedzi twierdzące (48%), ale przeczących było 

niewiele mniej (42%). Nieco ponad połowa badanych (53%) uznała, że 

byłoby lepiej dla całego społeczeństwa, gdyby to przedstawiciele ich 

generacji objęli kluczowe stanowiska polityczne, ale co trzeci 

respondent (32%) był przeciwnego zdania. 

• Pokolenie Z wyraźnie częściej patrzyło na swoją przyszłość 

z  optymizmem niż starsi badani. Młodsze pokolenie rzadziej też 

obawiało się wielu potencjalnych wyzwań przyszłości, takich jak 

masowy napływ imigrantów z Bliskiego Wschodu i Afryki do Europy, 

inwazja Rosji na Polskę, a zwłaszcza kolejne pandemie – obawy przed 

nimi narastały bardziej z wiekiem. Wszystko to przeczy raczej 

popularnej tezie o szczególnym czarnowidztwie dzisiejszych młodych 

ludzi. 
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Często mówi się, że współcześni młodzi ludzie muszą się mierzyć – lub zmierzą się w nieodległej 

przyszłości – z wyzwaniami nieznanymi pokoleniom ich rodziców. W tym kontekście przywołuje się 

np. zmiany klimatu i ich potencjalnie katastrofalne konsekwencje, przed którymi głośno 

przestrzegają tacy członkowie młodej generacji, jak Greta Thunberg czy aktywiści „Ostatniego 

pokolenia”. Wspomina się też o rosnącym ryzyku konfliktów zbrojnych na szeroką skalę – również 

nuklearnych – a także o kolejnych pandemiach. W dodatku już dziś młodzi ludzie napotykają wiele 

problemów, które czynią ich przyszłość niepewną: trudności związane z zakupem mieszkania czy 

znalezieniem stabilnego zatrudnienia na szybko zmieniającym się rynku pracy, nad którym unosi się 

widmo masowych zwolnień wywołanych rozwojem tzw. sztucznej inteligencji. Z tego względu 

uznaliśmy, że w naszym jesiennym sondażu poświęconym najmłodszym generacjom dorosłych 

Polaków1 – pokoleniu Z (18–29 lat) i millenialsom (30–44 lata) – nie może zabraknąć pytań 

dotyczących tego, jak postrzegają oni swoją przyszłość. Czy są pesymistyczni? Czego naprawdę się 

obawiają? Czy rzeczywiście mają poczucie, że stoją przed większymi wyzwaniami, niż poprzednie 

pokolenia? 

CZY MŁODZI POLACY SĄ PESYMISTYCZNI? 

Ogólne nastawienie młodych Polaków do przyszłości – ich optymizm bądź pesymizm – mierzyliśmy 

za pomocą trzech pytań, odnoszących się do przewidywanych zmian w ich sytuacji osobistej 

(w perspektywie 5 lat), a także w ogólnych warunkach życiowych w Polsce i na świecie 

(w perspektywie 10 lat). Zestawienie wyników ukazuje ciekawą prawidłowość: w im węższej 

perspektywie (np. jedynie osobistej) badani myśleli o przyszłości, tym bardziej byli optymistyczni. 

Zapytani o swoją sytuację osobistą, w większości przewidywali jej poprawę (59%), a tylko nieliczni – 

pogorszenie (7%). Gorzej w ocenie respondentów przedstawiała się przyszłość samej Polski, choć i tu 

przewidywania poprawy warunków życiowych w kraju dość wyraźnie przeważały nad prognozami ich 

pogorszenia (38% wobec 29%). Najgorzej zapowiadała się natomiast przyszłość całego świata – 

przeważały, choć nieznacznie, prognozy pesymistyczne (34% wobec 30% – optymistycznych). 

 

1 Badanie „Orientacje życiowe” zostało zrealizowane metodą wywiadów bezpośrednich wspomaganych tabletami (MOBI – 
88,7%) oraz wywiadów internetowych (CAWI – 11,3%) w okresie 11 października – 11 listopada 2024 roku na próbie dorosłych 
mieszkańców Polski w wieku 18–44 lata (N=1573). 
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 RYS. 1. Przewidywania zmian w osobistej sytuacji życiowej oraz ogólnych warunkach 
życiowych w Polsce i na świecie 

 

 Jak Pan(i) sądzi, czy w ciągu najbliższych pięciu lat Pana(i) sytuacja życiowa poprawi się, 
pogorszy się czy też nie zmieni się znacząco? 

 

 

 

 

 
Jak Pan(i) sądzi, czy w perspektywie dziesięciu lat warunki życiowe w Polsce poprawią się, 
pogorszą czy będą podobne jak teraz? 

 

 

 

 

 
Jak Pan(i) sądzi, czy w perspektywie dziesięciu lat ogólne warunki życiowe na świecie 
poprawią się, pogorszą czy będą podobne jak teraz? 

 

 

 

 

Poziom optymizmu jest zróżnicowany w zależności od cech społeczno-demograficznych badanych 

głównie w przypadku pytania o przewidywane zmiany w sytuacji osobistej. Przede wszystkim bardzo 

wyraźna jest tu zależność od wieku – im młodsi badani, tym częściej patrzą na swoją przyszłość 

z optymizmem (74% pozytywnych prognoz w pokoleniu Z wobec 52% – wśród millenialsów), 

co wydaje się przeczyć przywoływanej czasem tezie o szczególnym czarnowidztwie dzisiejszych 

młodych ludzi. W starszych przedziałach wiekowych rośnie odsetek respondentów przewidujących 

pogorszenie sytuacji życiowej, jednak przede wszystkim przybywa osób niespodziewających się 

żadnej zasadniczej zmiany w swoim życiu. Podobnie wśród ankietowanych będących w związkach 

małżeńskich rzadsze niż w pozostałych grupach jest przewidywanie poprawy, a częstsze – braku 

zmiany. Poza tym najwięcej optymistycznych głosów notujemy także wśród respondentów 

o najwyższych dochodach per capita (72%) i wyznających poglądy lewicowe (65%) – zob. tabelę 

aneksową 1. W rozkładach odpowiedzi na pytanie o przyszłość Polski utrzymuje się głównie zależność 

optymizmu od wysokich dochodów na osobę i lewicowych poglądów, a w przypadku pytania 

o przyszłość świata – już tylko ta druga (zob. tabele aneksowe 2 i 3). 
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Zdecydowanie się poprawi Raczej się poprawi Nie zmieni się znacząco

Raczej się pogorszy Zdecydowanie się pogorszy Trudno powiedzieć

%
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%
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OBAWY O PRZYSZŁOŚĆ 

Choć z przytoczonych danych wynika, że młodzi Polacy nie są aż tak pesymistyczni, jak mogłoby się 

wydawać, to jednak przeważa wśród nich przekonanie, że w ciągu najbliższych dziesięciu lat warunki 

życiowe na świecie pogorszą się. Co właściwie kryje się za tym przekonaniem? We współczesnych 

mediach – zarówno tradycyjnych, jak i społecznościowych – wiele mówi się o różnego rodzaju 

„katastrofach”, które miałyby nam grozić w bliskiej przyszłości. Przygotowaliśmy listę tych 

najczęściej omawianych i poprosiliśmy badanych o określenie, na ile osobiście ich się obawiają. 

Okazało się, że niemal wszystkie z przywołanych scenariuszy budziły obawy większości młodych 

Polaków. Charakterystyczny wyjątek stanowiła groźba kolejnych pandemii – niewielka większość 

badanych deklarowała, że się ich nie obawia (52%). Ma to zapewne związek z faktem, że akurat tego 

rodzaju kryzys niedawno przeżyliśmy, a z perspektywy młodych ludzi wprowadzone przy okazji 

pandemii COVID-19 restrykcje mogły się wydawać przesadne i godzące szczególnie w ich grupę 

wiekową, ograniczając im możliwość edukacji czy prowadzenia normalnego życia towarzyskiego 

w kluczowym okresie rozwoju. 

Natomiast listę zagrożeń przyszłości, które budziły w młodych Polakach największe obawy, otwierała 

groźba masowych migracji ludności z Afryki i Bliskiego Wschodu do Europy (68%) oraz wybuchu 

trzeciej wojny światowej (68%), a niewiele mniejszy odsetek takich deklaracji notujemy też 

w przypadku scenariusza inwazji Rosji na Polskę (62%). Duży niepokój wywoływały też wizje 

zagrożeń społeczno-politycznych: rosnąca centralizacja władzy w rękach wąskiej elity i ograniczanie 

demokracji (65%), narastanie nierówności ekonomicznych na świecie (61%), a także negatywne 

konsekwencje rozwoju sztucznej inteligencji (61%) czy katastrofa demograficzna, związana 

ze starzeniem się społeczeństw (59%). Co ciekawe, zmiany klimatu i globalne ocieplenie – o których 

mówi szczególnie wielu publicznie znanych przedstawicieli młodych pokoleń – plasowały się dopiero 

na ósmej pozycji wśród zagrożeń budzących w młodych Polakach największe lęki (57%). Poniżej 

plasowały się zagrożenia, których zwykle obawia się głównie jedna strona politycznego spektrum: 

upadek tradycyjnych wartości, takich jak rodzina, religia czy naród (56%), oraz rozwój ruchów 

nacjonalistycznych i fundamentalistycznych w Polsce i na świecie (51%). Listę zamykały obawy przed 

kolejnymi pandemiami (44%). 
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 RYS. 2. Proszę powiedzieć, na ile Pan(i) osobiście obawia się:  

 

 

 

Procenty nie sumują się do 100 z powodu zaokrągleń 

Poziom obaw związanych z wymienionymi zagrożeniami okazał się zróżnicowany przede wszystkim 

w zależności od ogólnej orientacji światopoglądowej badanych, ale też od ich płci, która i w innych 

komunikatach przygotowanych na podstawie naszego badania wielokrotnie okazywała się kluczową 

zmienną decydującą o podejściu młodych Polaków do najróżniejszych kwestii. W tym przypadku 

prawidłowość była dość jednoznaczna – kobiety znacznie częściej obawiały się wszystkich 

wspomnianych zagrożeń, z wyjątkiem dwóch budzących dość powszechny lęk u obu płci: masowych 

migracji do Europy osób z Afryki i Bliskiego Wschodu oraz rosnącej centralizacji władzy w rękach 

wąskiej elity – zob. tabele aneksowe 4–14. 
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W przypadku orientacji światopoglądowej mamy do czynienia również z dość prostą zależnością – 

lewicowcy znacznie częściej od prawicowców obawiali się większości zagrożeń z listy: globalnego 

ocieplenia (73% wobec 37%), narastania nierówności ekonomicznych na świecie (69% wobec 56%), 

rozwoju sztucznej inteligencji (68% wobec 55%), nowej pandemii (48% wobec 38%), inwazji Rosji 

na Polskę (70% wobec 55%) oraz rozwoju ruchów nacjonalistycznych i fundamentalistycznych 

(65% wobec 36%). Istniały od tej tendencji dwa przewidywalne wyjątki – prawicowcy częściej 

obawiali się napływu migrantów z Afryki i Bliskiego Wschodu (77% wobec 58%) oraz upadku 

tradycyjnych wartości (69% wobec 41%) – zob. tabele aneksowe 4–14. Warto zaznaczyć, że podziały 

światopoglądowe mogły tu częściowo współgrać ze wspomnianymi wyżej podziałami płciowymi, jako 

że młode kobiety są znacznie częściej lewicowe, a mężczyźni – prawicowi. 

Wreszcie w przypadku niektórych zagrożeń ujawniały się różnice związane z wiekiem. Ta zależność 

była znów raczej jednokierunkowa – millenialsi częściej niż członkowie pokolenia Z obawiali się 

migrantów z Afryki i Bliskiego Wschodu (70% wobec 62%), inwazji Rosji na Polskę (65% wobec 58%), 

rozwoju ruchów nacjonalistycznych i fundamentalistycznych (53% wobec 45%), upadku tradycyjnych 

wartości (61% wobec 46%) oraz kolejnych pandemii (47% wobec 38%). W przypadku ewentualnych 

pandemii prawidłowość była łatwo dostrzegalna również w węższych przedziałach wiekowych – im 

młodsi badani, tym częściej deklarowali, że nie obawiają się pandemii (63% wśród najmłodszych 

wobec 43% wśród najstarszych) – zob. tabele aneksowe 4–14. Wspierałoby to tezę, że doświadczenie 

pandemii COVID-19 we wczesnej młodości – wirus nie zagrażał życiu większości młodych ludzi, ale 

ograniczał ich możliwości edukacyjne i towarzyskie – sprzyjało lekceważeniu kolejnych zagrożeń tego 

rodzaju. Przy okazji zwróćmy też uwagę, że fakt, iż to starsi badani częściej bali się niektórych 

zagrożeń przyszłości (przedstawiciele pokolenia Z nie bali się częściej żadnego z nich), znów przeczy 

tezie o szczególnym lęku przed przyszłością wśród najmłodszych – wydaje się, że lęki tego typu 

narastają raczej z wiekiem. 

OCENA SYTUACJI SWOJEGO POKOLENIA 

W demografii za pokolenie uznaje się po prostu grupę osób urodzonych w określonym przedziale 

czasowym i taką definicję przyjmowaliśmy również w naszych badaniach. Zdarza się jednak – 

zwłaszcza w analizach historyków, ale i socjologów – że pokolenie definiuje się w mniej ścisłych, 

matematycznych kategoriach i określa raczej poprzez wspólnotę doświadczeń historycznych. Do 

wydarzeń definiujących pokolenia zalicza się często wielkie wojny, kryzysy lub przewroty polityczne. 

Na tej zasadzie np. pokolenie rodziców większości z naszych badanych opisuje się czasem jako 

„pokolenie Solidarności” czy też „pokolenie transformacji”, zaznaczając w ten sposób, że dla wielu 

z jego przedstawicieli doświadczeniem formującym był upadek komunizmu w Polsce oraz przemiana 

ustrojowa. Jakie wydarzenia mogłyby odegrać podobną, definiującą rolę w życiu polskiej generacji 

millenialsów czy pokolenia Z? Bez wątpienia niektóre z omawianych wyżej „katastrof” mogłyby 

pełnić tę funkcję, stanowiąc pokoleniowe wyzwania, określające los tych generacji oraz ich miejsce 

w historii. Interesowało nas, czy młodzi Polacy uważają, że zostaną poddani cięższym próbom niż 
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pokolenie ich rodziców, a także czy mają już poczucie, że to na nich spoczywa odpowiedzialność za 

poradzenie sobie z wielkimi wyzwaniami swoich czasów. 

Okazało się, że wyraźna większość badanych oceniła, iż ich generację czekają większe wyzwania, niż 

te, przed którymi musieli stawać ich rodzice (64%). Opinie były natomiast znacznie bardziej 

podzielone w przypadku stwierdzenia, że pokolenie rodziców respondentów miało pod wieloma 

względami łatwiej w życiu niż oni – co prawda, przeważały odpowiedzi twierdzące (48%), ale głosów 

przeczących było niewiele mniej (42%). Wreszcie, nieco ponad połowa badanych uznała, że byłoby 

lepiej dla całego społeczeństwa, gdyby to przedstawiciele ich generacji objęli kluczowe stanowiska 

polityczne (53%), ale przeciwnego zdania był co trzeci respondent (32%). 

  
CBOS 

 RYS. 3. Czy zgadza się Pan(i) z następującymi stwierdzeniami:  

 

 

 

O tym, że pokolenie badanych czekają większe wyzwania, niż pokolenia ich rodziców, nieco częściej 

przekonane są kobiety (68% wobec 60% wśród mężczyzn) i osoby o poglądach lewicowych (69% 

wobec 62% na prawicy). Na poziomie pokoleń pogląd ten wydaje się nieco popularniejszy wśród 

millenialsów (66% wobec 61% w pokoleniu Z), jeśli jednak spojrzymy na węższe przedziały wiekowe, 

zobaczymy, że w istocie przekonanie to jest najbardziej rozpowszechnione wśród późnych „Zetek” 

w wieku 25–29 lat (70%), a najmniej – wśród wczesnych, w wieku 18–24 lata (57%) – zob. tabelę 

aneksową 15. Po raz kolejny w naszym badaniu okazuje się, że większe różnice często mogą 

występować między młodymi ludźmi w wieku studenckim i „postudenckim”, niż między sztucznie 

rozgraniczonymi pokoleniami. 

Podobne zróżnicowania notujemy w przypadku przekonania, że pokoleniu rodziców respondentów 

było pod wieloma względami łatwiej w życiu. Wyznają je nieco częściej kobiety (50% wobec 45% 

mężczyzn), osoby o poglądach lewicowych (52% wobec 46% na prawicy) oraz badani w wieku 25–29 

lat (54% wobec 43% w przedziale wiekowym 18–24 lata). Pogląd ten jest też trochę bardziej 

rozpowszechniony wśród osób źle oceniających swoje warunki materialne (54% wobec 45% 

oceniających je jako dobre) – zob. tabelę aneksową 16. 
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Z kolei o tym, że lepiej byłoby dla całego społeczeństwa, gdyby to przedstawiciele generacji 

respondentów objęli kluczowe stanowiska polityczne w kraju, częściej przekonani są mężczyźni (57% 

wobec 48% kobiet), starsi badani (57% w grupie wiekowej 40–44 lata wobec 48% w grupie 18–24 

lata) oraz osoby źle oceniające swoje warunki materialne (65% wobec 53% wśród oceniających je jako 

dobre) – zob. tabelę aneksową 17. 

 

Pomimo często przywoływanych w mediach wizji czekających nas zagrożeń i katastrof, mających 

położyć się cieniem na przyszłości młodych pokoleń – takich jak wojny, pandemie czy niszczycielskie 

skutki globalnego ocieplenia – większość młodych Polaków myśli o swojej przyszłości z optymizmem. 

Z mniejszym optymizmem myślą natomiast o przyszłości swojego kraju, a w przypadku całego świata 

dominują już prognozy pesymistyczne. 

Listę zagrożeń przyszłości, które budziły w młodych Polakach największe obawy, otwierała groźba 

masowych migracji ludności z Afryki i Bliskiego Wschodu do Europy oraz wybuchu trzeciej wojny 

światowej. Duży niepokój wywoływały też wizje zagrożeń społeczno-politycznych, negatywne 

konsekwencje rozwoju sztucznej inteligencji czy katastrofa demograficzna, związana ze starzeniem 

się społeczeństw. Co ciekawe, zmiany klimatu i globalne ocieplenie plasowały się dopiero na ósmej 

pozycji wśród zagrożeń budzących w młodych Polakach największe lęki. Najmniej obawiali się oni 

natomiast kolejnych pandemii. 

Zdecydowana większość młodych Polaków sądziła, że ich generację czekają większe wyzwania, niż te, 

przed którymi musieli stawać ich rodzice. Opinie były natomiast znacznie bardziej podzielone 

w przypadku stwierdzenia, że pokolenie rodziców respondentów miało pod wieloma względami 

łatwiej w życiu niż oni – co prawda, przeważały odpowiedzi twierdzące, ale przeczących było niewiele 

mniej. Wreszcie, nieco ponad połowa badanych uznała, że byłoby lepiej dla całego społeczeństwa, 

gdyby to przedstawiciele ich generacji objęli kluczowe stanowiska polityczne, jednak przeciwnego 

zdania był co trzeci respondent. 

Pokolenie Z wyraźnie częściej patrzyło na swoją przyszłość z optymizmem niż starsi badani. Młodsze 

pokolenie rzadziej też obawiało się wielu potencjalnych wyzwań przyszłości, takich jak masowy 

napływ imigrantów z Bliskiego Wschodu i Afryki do Europy, inwazja Rosji na Polskę, a zwłaszcza 

kolejne pandemie – obawy przed nimi narastały bardziej z wiekiem. Wszystko to przeczy raczej 

popularnej tezie o szczególnym czarnowidztwie dzisiejszych młodych ludzi. 

 

 


